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NASZA DRUZYNA (4) 

Niniejszym chciałabym zapoczątkować kącik, w któr - 
wałyby się drużyny harcerek naszej: chorągwii.. Sądzę, że porywy 
znamy, a nasze kontakty ograniczają się do sporadycznych wspólnych 
(w większym lub mniejszym gronie ) zbiórek, wycieczek, zlotów, kursów 
s czasem tylko do z 22 lutego życzeń. To na pewno zbyt mąło ? 
ył to jakby pierwszy krok, a teraz.ghcemy zrobić drugi,.. Dlatego tu 

na łamach tego pżsenka chciałybyśmy poznać nas między 
sobą;Na początek wybrana została 6 Krakowska ś 

Drużyna Harcerek "ŻAR" , działająca 
przy Szkole Podstawowej nr 4, 
Oczywiście nie bez powodu wybór padł 
właśnie rayżaR-ówy" - otóż dokładnie 

*5 grudnia 1989 roku obchodziła ona 
dwucziestolecie istnienia, (4, 
tak nawiasem mówiąc, redakcja 
pragnie skromnie zaznaczyć, że 

wywodzi się z szeregów,ŻAR-u) 
ż jak spra do założenia 
rużyny? Otóż, w działające 

od I9II roku 6 Krakowskiej ” * 
Drużynie liarcerzy, pod koniec 
lat 60-tych pojawiało się coraż 
więcej dziewczyn, Jeden, czasami 

dwa- zastępy żeńskie uczestniczyły w nęs- 
Kó obozakch stałych, wędrownych, jeździły na 

wyczeczki „Fracowały także w Krakowie, 
aż wreszcie dh Janina Pachura ak ; 
doświądczeniem „stopniem rów 2» 
„proszona o zorganizowanie żeńskiej drużyrg 

( wcześniej nie było to możliwe, gdyż szkoła 
przy której działała "Błękitna Szóstka", 
a potem szczep "Leśni ludzie" była męska). 
Fo zaciągu i przejęciu 5 małych zastępów 

„ żeńskich działających przy 2 drużynach męskich 
drużyna: składała się z 4 zastępów tzn. 28 harcerek, 
Nazywała się wówczas "Soszmowe Szpilki", 
Przez te 20 lat wiele się "działo" - zmieniały się 
drużynowe, zmienięły się harcerki należące do drużyny 
tak, jak zmieniały się czasy - no, może trochę wolniej 

niż teraz, Przez jakiś czas działały równocześnie 2 drużyny żeńskie: 
"Sosnowe $zpilki” i "ŻAR", póten jednak została, działająca do teraz 
jedna prężna (jak uważają obecne;ŻAR- ówy) drużyna. A teraz wróćmy 
do czasów nam bliższych... Od dwóch lat drużynową jest pwd. Joanna 
Piotrowska pnr, "Wyznania", którywi podzieliła się podczas naszej Trozmo- 
wy - musiałam jednak, mówiąc oględnie ,.sprowadzić na zięmię i choć tro- 

„chę uporządkować. Jest to bowiem osoba o ogromnej żywotności, emocjonal- 
nie związena z każdą niemał.sprewnoścżą, jaką zalicza harcerkom, Jest 

- spontaniczna, rozztrzępana, więc trudno wydobyć od niej jakieś usystema- 
tyzowane informacje, fakty, czy logiczny wywód myślowy, Mle tak poza tym 
to jest bardzo komunikatywnąji łatwo się z nią porozumieć, Podejrzewam 
jednak,że opowieść o drużynie Aśki bęfzie nieco, że tak powiem, 'spentanig 
czna » cóż, pewne cechy się udzielająw.. Pietrucha, bo takię jest przezwi.- 
sko Aśki, kipi tysiącem pomysłów, planów, ma dużo zapału iż energii do 
wprowadzania w życie swoich projektów. Dlatego dziewczyny robią bardzo 
wiele różnych rzeczy, np.happeningi na tenatyaztuki „nodyj przyspieszone 
kursy tańca, bale w strojach "uszytych"- w i czy inny! sposób= samo- 
dzielnie przez druhny.Często są to rzeczy nie związane bezpośrednio 
z metodyczną pracą harcerki, Bycie harcerką to służba, Ale nie tylko — 
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- i dlatego trzeba umieć znaleźć się w tym gąszczu spraw"óziewczyńsk 
którymi z powodzeniem można się bawić, ale także ich uczyć, "ZAJ 
często znajdują.czas na takie rzeczy, organizują zastępami, óruży! 
radą drużyny czy zastępem zastępowych, wyjścia do kina; spotkanie 
ko gp wy 6-264 "pichcenia" i uczty (Czasem też wspólnie z drużyną uęs- 
ką - żeby być niedyskretnym) 
Drużyna jako młodszoharcerska działa przy. szkole podstawowej, natomiast 
większość kadry uczy się w V 10, Tak więc ułatwżona jest sieć alarmowe, 
Mieszkają zresztą wszystkie bardzo blisko siebie, trudno się więc nie 
spotkać co najmniej raz dziennie, Dzielą się nie tylko przyjemnościami 
ale i obowiązkami, Wiele druhen pomaga starszym ludziom przynosząc 
obiady, sprzątając czy robiąc zakupy. Nie narzucane są takża i inne za- 
zadania : np. porządkowanie i opieka nad płytą pamiątkową przy ulicy Ę 
Smoleńsk, czy grobem dr Hermana Mojmira,założyciela: 6 Kraxowskiej Druży- 
ny S$kautowej, który znajduje się na cmentarzu Rakowickim. Organizowanie 
akcji zarobkowych wżbogaca majątek drużyny i potem można wykorzystzć ts 
„pieniążki prz kupie nagród i pamiętek czy na wycieczkach (co prawda 
ostatnio dziewczyny stareją się. jak najkrócej trzymać odłożone pieniądze; 
bo infłacjea dokucza — ale tak to właśnie upada cnote osżczędności), 
Harcerki, które chcą zdobyć odznakę drużyny, muszą na włas- 
ną rękę zorganizować sobie "akcję zarobkową", gdyż warun- 
kiem otrzymania koniczynki z wygrawerowanym napisem 

"6 KDE ŻAR, jest samodzielne sfinansowanie sobie kosztów 

rawera, 
zy trzeba pisać, że drużyna organizuje sobie Andrzejki, 

Mikołajki, wieczornicę wigilijną, festiwale piosenki, 

olimpiady sportowe, że pełni warty przy miejscach uświęconych, 

że uczestniczy w ogniskach, wspomnień starszych "szóstaków", 

że topi Ńarzannę, gdy przychodzi wiosma, jeździ na zimowiska, obozy 

wędrowne i stałe? Chyba nie, ale jeśli ktoś miałby wątpliwości... 
to już ich mieć nie powinienien.Ciągle jeszcze nie napisałam nic 

o pracy metodycznej, o zdobywaniu wiedzy z tęchnik - samarytanki, te- 

renoznawstwa, pionierki, wiedzy harcerskiej. Wiemy , że stopnie 

i sprawności są celem a zarazem i środkiem do poznania tego o czym 

się nie wie i nauczenia się tęgo, co umieć się powinno, fiarcerki Sta- 

reją się wybierać sprawności bardziej dziewczęce, doskonalić się w 

umiejętnościach, które białogłowom są najpotrzebniejszę. Ciągle jesz- 

cze nie _jęód opracowana książeczka ze sprawnościami żeńskimi (ale 

bedziel.).,więc_pą razie dziewczynyradzą sobie inaczej. ; 

Prudna jest umiejętność rozgraniczenia tego, co jest potrzebne dzie— 

wczynie, a czego wiedzieć nie musi, bo jej się to nie przyda w życiu 

KAżda wiedza, „dolność to wprawdzie pewien kapitał, ale łatwo popaść 

w skrajności i wymagać od harcerek zbyt wiele.,Są techniki typowo kobie- 

ce, tu sama harcerka zadecyduje czy wystarczy jej wiedza podstawowa © 

np. z samarytanki, czy chce doskonalić swoje umiejętności i uwieńczyć 

to zdobyciem sprawności "samarytanki" . Ale np. pionierka, musztra? 

Uważam, że nie umieć przybić gwoździe czy przepiłować deski to wstyd 

dla harcerki ( ale nie umieć maszerować krokiem defiladowym ..?) 

Musztra jest potrzebną, choćby po to, by wyćwiczyć sprężysty chód — 

- nikt jednak nie mówi, że i chód ma być pozbawiony wdzięku; 

elegancji kobiecej. 
A czym jeszcze Aśka chciałaby się podzielić? - to nawet Wam się nie 

śniło, a mnie brakłoby miejsca i w I00-stronnicowej broszurze. Ric 

więc prostszego tylko skontaktować się z Pietruchą i jej drużyną, 

Adres: Kraków, ul. Smoleńsk 5/7 (najlepiej w piątki między I7 a I8 ) 

W tym "spontanicznymn" bałaganie, nie powiedziałam nawet, jak liczna 

jest drużyna, już się poprawiam: 39 osób - 4 zastępy, Gdy zapytałam | 

jednego z nich, "Wiewiór", co lubią najbaróziej robić, odpowiedziały: 

tańczyć stonogę, gdy gra na gitarze, uczącą się dopiero tej sztuki, 

Kasia. Nie wiem jak to sobie tłumaczyć? Może-to jakiś obrzędowy 

szyir...?ł kk 
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